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Wynalazek niniejszy dotyczy obwodów
z lampami katodowemi w zastosowaniu do
generatorów drgań relaksacyjnych.

Generatory drgań relaksacyjnych są
stosowane do wielu celów, naprzykład w
urządzeniach telewizyjnych z wiązkowemi
lampami katodowemi i w podobnych urzą¬
dzeniach, w których wymagane jest prze¬
suwanie wiązki promieni katodowych we¬
wnątrz lampy w celu analizowania pła¬
szczyzny obrazu określoną liczbą razy na
sekundę i z określoną liczbą linij na obraz.
Powyższe działanie analizujące otrzymuje
się przy pomocy elektrycznych potencja¬

łów lub prądów, doprowadzanych do od¬
chylających płytek elektrostatycznych lub
do odchylających cewek elektromagnesów,
wbudowanych w lampę. Stosując wiązkową
lampę katodową, używa się zwykle gene¬
ratorów drgań relaksacyjnych w celu kon¬
trolowania okresów tych potencjałów lub
prądów analizujących.

Znane generatory drgań relaksacyjnych
w zastosowaniu do urządzeń telewizyjnych
z wiązkowemi lampami katodowemi i do
podobnych celów posiadają głównie lampę
tyratronową, służącą jako generator drgań
relaksacyjnych, lub też posiadają podobne



|)rzyriądhfr *awicr*fąć« i«mpę, napełnioną
gazem. Urządzenia takie mają pewne wa¬
dy, które są związane nierozłącznie z lam¬
pami, napełnionemi gazem. iTrzy główne
wady polegają na tern:

1) że napięcie wzbudzające lub zapło¬
nowe lamp, napełnionych gazem, zależy
częściowo od ciśnienia par lub gazów we¬
wnątrz bańki, ciśnienie zaś to zmienia się
od czasu do czasu np. z powodu zmian tem¬
peratury;

2) że zjonizowanie gazu, wypełniającer
go lampę, wymaga pewnego czasu, który,
chociaż krótki, jednakże może mieć ujemne
znaczenie ze względu na ograniczenie gór¬
nej granicy częstotliwości, którą można o-
saągnąć przy pomocy urządzeń, zawierają¬
cych lampy gazowane;

3) że gazowane urządzenia elektryczne
(lampy) praktycznie nie są ściśle jednako¬
we, chociaż pozornie są tej sainej budowy,
tak iż charakterystyki większości lam£, i-
dentycznych nominalnie, są różne w róż¬
nych egzemplarzach lampy tego samego
typu.

Jest rzeczą wiadomąi że można uniknąć
powyższych wad, jeżeli zamiast lamp, na¬
pełnionych gazem, tak zwanych lamp mięk¬
kich, zastosuje się lampy twarde, to jest
lampy katodowe o dużej próżni. Znane ge¬
neratory drgań relaksacyjnych z lampami
twardemi są jednak cokolwiek skompliko¬
wane i wymagają stasowani co najmniej
dwóch lamp. Oprócz tego znane generato¬
ry drgań relaksacyjnych z twardemi lam-
pami wymagają jeszcze, aby katoda cho¬
ciaż jednej lampy miała stosunkowo duży
potencjał: dodatni — co oczywiście nie jest
rzeczą pożądaną. Ponadto „działanie im-
pulsyjne" urządzenia nie jest tak raptow¬
ne, jak tego wymagają w praktyce urzą¬
dzenia telewizyjne.

Celem wynalazku niniejszego jest stwo¬
rzenie generatora drgań relaksacyjnych z
„twardenai" lampami, w którym byłyby u-
sunięte wyżej wspomniane wady.

Według wynalazku obwód relaksacyjny
składa się z kondensatora, środków do ła-

. dorwania tego kondensatora określoną z) gó¬
ry ilością elektryczności, z lampy katodo¬
wej, składającej się z katody anody i co
najmniej trzech siatek i służącej do perjo-
dyczńego wyładowywania tego kondensa¬
tora* ze środków, dostarczających anodzie
wspomnianej lampy napięcia, zależnego od
napięcia na zaciskach wspomnianego kon¬
densatora, z połączenia, powodującego po¬
wstawanie impulsu na jednej elektrodzie
rozrządczej wspomnianej lampy, gdy ano¬
da osiągnie potencjał, przy którym prze¬
pływa prąd aniodowy, i ze środków, łączą¬
cych między sobą dwie inne elektrody
wspomnianej lampy w celu spowodowania
impulsu na elektrodzie najbliższej anody
w chwili, gdy pojawi się impuls na drugiej
ze wspomnianych dwóch elektrod jako re¬
zultat impulsu, wytworzonego na wspom¬
nianej elektrodzie rozrządczej. Te wspo¬
mniane dwie elektrody znajdują się mię¬
dzy anodą a wspomnianą elektrodą roz-
rządczą. Impuls, doprowadzony do jednej
z trzech elektrod, położonej najbliżej ano¬
dy, posiada taki kierunek, że zwiększa prąd
anodowy, dzięki czemu powstaje działanie
kumulacyjne, przyśpieszające wyładowanie
wspomnianego kondensatora.

Przedmiot wynalazku jest uwidoczniony
schematycznie w postaci przykładów na
rysunku. Fig. 1, 2 i 3 przedstawiają trzy
różne schematy połączeń. Na schemacie
według fig. 1 generator drgań Tełaksacyf-
nych zawiera twardą lampę katodową V,
będącą pentodą z trzema siatkami 4ł& G*^
G3, umieszczonemi kolejno między katodą
F i anodą -A. Równolegle do drogi wyła*
dowczej {katoda-anoda lampy) włączony
jest kondensator K o pojemności np, Qfli
juFi przyczem kondensator ten jest irarie^
szczany szeregowo z opornikiem Rx (który
może być naprzykład regulowanym opor¬
nikiem o maksymalnej oporności ok. 5000
omów), włączonym między anodą a koa-

— 2 —



densatorem. Kondensator K, który jest
kondensatorem wyjściowym (zaciski wyj¬
ściowe oznaczone są literą OJ, jest łado¬
wany pewną stałą ilością elektryczności z
jakiegokolwiek znanego urządzenia X, do¬
starczającego stałego natężenia prądu. Po¬
tencjał siatki G1$ leżącej najbliżej katody,
zmienia się w zależności od potencjału na
zaciskach kondensatora K. Wspomniana
siatka jest przyłączona do wspólnego punk¬
tu kondensatora Klf np. o pojemności
O.OOl/^ F, i opornika R2 o oporności na-
przykład 100 000 omów. Opornik ten jest
włączony szeregowo z kondensatorem K±
między anodą i katodą. Druga siatka G2
jest połączona z dodatnim zaciskiem HT+
źródła napięcia dodatniego (nieprzedsta-
wionego na rysunku) poprzez regulowany
opornik Rz o maksymalnej opibrności
100 000 omów. Trzecia siatka G3 jest po¬
łączona poprzez kondensator K2 o pojemno*
ści np. 0.001 jbiF z siatką G2, dzięki czemu
siatka G3 otrzymuje napięcia, powstające
na oporniku Rs. Siatka G3 jest połączona
z katodą poprzez opornik upływowy /?4,
np. o oporności 250 000 omów, szeregowo
ze źródłem (nieprzedstawionym na rysun¬
ku) ujemnego napięcia siatki, przyłączone¬
go do zacisków GB — i G5+. Wielkość wy¬
sokiego napięcia, przyłączonego do zaci¬
sków HT~\- i HT—, będzie zależała od
szczegółów konstrukcji. W danym przy¬
padku napięcie 500 woltów jest wielkością
zupełnie wystarczającą. Przy nieobecności
potencjału na zaciskach kondensatora K
prąd elektronowy, płynący z katody do a-
nody, równa się właściwie zeru, podczas
gdy przy zwiększaniu potencjału wspo¬
mnianego kondensatora będą zmieniały się
kolejno odnośne potencjały na kolejnych
siatkach między katodą a anodą dopóty,
dopóki nie nastąpi chwila, w której rap¬
townie zacznie płynąć prąd anodowy.

W odmianie wykonania według fig. 2
lampa V jest tak zwaną lampą pięciosiat-
kową, to fest prócz katody F i anody A

posiada jeszcze pięć siatek G1$ G2, G3, G4,
G5, umieszczonych kolejno na drodze stru¬
mienia elektronowego między katodą i a-
nodą. Pierwsza siatka G± jest połączona z
katodą poprzez opornik R2 o oporności o-
koło 100 000 omów, a jednocześnie jest po¬
łączona z anodą poprzez kondensator K1
o pojemności około 0.001 jll F. Anoda lam¬
py jest połączona, najlepiej przy pomocy
regulowanego opornika Rx o oporności
5 000 omów, szeregowo z jakimkolwiek
znanem urządzeniem X, dostarczaj ącem
prądu o stałem natężeniu, oraz dalej z za¬
ciskiem HT-\- źródła potencjału anodo¬
wego (nieprzedstawionego na rysunku).
Wspólny punkt urządzenia X i opornika
/?! jest połączony zi katodą F poprzez kon¬
densator K o pojemności około 0.01 ju, F,
który, podobnie jak kondensator K według
fig. 1, działa jako kondensator wyjściowy,
będąc stopniowo i równomiernie ładowany
ze wspomnianego urządzenia X. Zaciskami
wyjściowemi całego urządzenia są zaciski
O kondensatora K. Siatka G2 jest połączo¬
na poprzez opornik R3 (najkorzystniej re¬
gulowany) o oporności około 100000 omów
z zaciskiem HT-\- źródła potencjału ano¬
dowego (nieprzedstawionego na rysunku)
i jednocześnie poprzez kondensator Kz o
pojemności około 0.001 /^Ez czwartą siat¬
ką G3, połączoną z katodą F poprzez o-
pornik 7?4 o oporności około 250 000 omów
i szeregowo poprzez źródło ujemnych na¬
pięć siatkowych (nieprzedstawione na ry¬
sunku). Jak wynika z tego opisu, urządze¬
nie to jest prawie takie samo, jak urządze¬
nie według fig. 1. Główna różnica polega
na zastosowaniu dwóch dalszych siatek,
których rolę spełniają siatki ekranujące G4
i G5. Wspomniane siatki ekranujące, będą¬
ce trzecią i piątą siatką, licząc od katody,
są połączone ze sobą, naprzykład we¬
wnątrz bańki lampy, i są połączone z za¬
ciskiem HT-\- źródła napięć anodowych po¬
przez opornik Rb o oporności około 50 000
omów, który może być opornikiem regulo-
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wanym. Opornik Rx lepiej jest wykonać re¬
gulowanym, a to w celu otrzymania naj¬
lepszych warunków relaksacyjnych dla ca¬
łego urządzenia. Impulsy synchronizacyjne
doprowadza się do zacisków /, które pro¬
wadzą do trzeciej i piątej siatki poprzez
kondensator Ks.

Gdy kondensator K posiada ładunek
zerowy, wówczas siatka G1 otrzymuje po¬
tencjał katody. Przez urządzenie X będzie
płynął prąd, ładujący kondensatory K i Klf
jednakże przez anodę nie będzie płynął ża¬
den prąd, ponieważ siatka G3 będzie po¬
siadała duży potencjał ujemny, natomiast
przez siatkę G2 będzie płynął prąd elektro¬
nowy. W miarę ładowania się kondensato¬
rów ładunek na kondensatorze K± stworzy
w obwodzie siatkowym siatki G2 napięcie,
które będzie doprowadzane do siatki G3
poprzez kondensator K2, czyniąc potencjał
siatki G3 jeszcze bardziej ujemnym. W tym
samym czasie napięcie anodowe będzie
wzrastało stale, dzięki akumulowaniu ła¬
dunków na kondensatorach K i Klf dopóki
przez anodę nie zacznie płynąć prąd. Jak
tylko to nastąpi, siatka Gx otrzyma impuls
ujemny poprzez kondensator Kx i w rezul¬
tacie siatka G3 zmieni swój potencjał w
kierunku dodatnim, wskutek czego zwię¬
kszy się prąd anodowy i nastąpi działanie,
zwiększające się samoczynnie, które będzie
trwało dopóty, dopóki kondensatory K i K1
nie wyładują się, poczem przebieg będzie
odbywał się od początku. W przypadku
małego prądu siatki G1 może być pominię¬
ty kondensator K, a energja wyjściowa mo¬
że być pobierana z kondensatora Klt Oka¬
zało się, że w tym ostatnim przypadku
znacznie zwiększa, się stosunek części okre¬
su ładowania do części okresu wyładowy¬
wania. Jeżeli prąd, ładujący kondensator
K1% jest mały, wówczas1 urządzenie X\ może
być zastąpione opornikiem o bardzo dużej
oporności, a prąd ładujący może być po¬
bierany ze źródła wysokiego napięcia oscy¬
lografu w postaci wiązkowej lampy kato¬

dowej (przy założeniu, że z takiem urzą¬
dzeniem współdziała generator impulsów).
Oczywiście napięcia siatek G4 i G5 należy
pobierać z innego źródła, jednakże takie
źródło często może być do dyspozycji; na-
przykład w przypadku odbiornika telewi¬
zyjnego z wiązkową lampą katodową te
niezbędne napięcia mogą być pobierane z
tego samego źródła napięcia anodowego,
które zasila odbiornik radjowy.

Na fig. 3 uwidoczniono urządzenie, po¬
dobne do urządzenia według fig. 2, z wy¬
jątkiem kondensatora K, który jest pomi¬
nięty. Na figurze tej zaciski dodatni i uje¬
mny źródła wysokiego napięcia (np. 2 000
woltów) są oznaczone literami HT\-\- i
HT1—, a zaciski dodatni i ujemny napię¬
cia siatek osłonnych (np. 500 woltów) lite¬
rami HT2-\- i HT2—. Literą RQ oznaczono
opornik o bardzo dużej oporności.

W przypadku, gdy urządzenie według
fig. 3 ma współdziałać z wiązkową lampą
katodową, wówczas na żądanie wiązka pro¬
mieni katodowych może być tłumiona pod¬
czas wyładowań przez doprowadzenie im¬
pulsów z anody A do siatki rozrządczej
wiązkowej lampy katodowej.

W elektrycznych obwodach relaksacyj¬
nych, opisanych wyżej, otrzymuje się drga¬
nia, dające krzywą kształtu zębów piły.
Ten rodzaj drgań nadaje się w dużym stop¬
niu do rozrządzania wiązką w wiązkowej
lampie katodowej. Wspomniany charakter
drgań otrzymuje się dzięki stałemu łado¬
waniu kondensatora w sposób znany i pe-
rjodycznemuf wyładowywaniu tego konden¬
satora poprzez lampę o co najmniej trzech
siatkach, przyczem w miarę zwiększania
się ładunku wzrasta potencjał anody dopó¬
ty, dopóki lampa ta nie zacznie pobierać
prądu. Gdy to nastąpi, z anody przenosi
się impuls do jednej z siatek lampy, który
powoduje działanie rozrządcze strumienia
elektronowego oraz wytwarza impuls na
drugiej siatce, znajdującej się bliżej ano¬
dy, niż poprzednia siatka. Z drugiej siatki
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d*j*|cą si^ bardzie ^s«i^ tliżej anody.
Wefctit^k1 takiego przenoszenia impulsu
przez strumień ^^tr>o*iWy kunpy ńasłę^
puje takie odwrócenie się fazy, że kieru¬
nek lińptilMi tia trzeciej feiatce spowoduje
zwiększenie aę prądu anodowego( W ten
sposób następuje kumtii&cyjfte działanie,
przyspieszające wyładowania kondensato¬
ra. Wyładowanie to postępuje szybko, do¬
póki napięcie anodowe nie spadnie do war¬
tości, przy której prąd zostaje przerwany.
W urządzeniach, uwidocznionych na fig. 2
i 3, działanie synchronizacyjne otrzymuje
się bez potrzeby uciekania się do dodatko¬
wych lamp, i ponieważ impulsy synchroni¬
zacyjne są dostarczane do siatek osłonnych
(siatki G4 i GB), przeto znikome jest
wsteczne oddziaływanie drgań relaksacyj¬
nych na obwód synchronizacyjny (przyłą¬
czony do zacisków // Urządzenia, uwidocz¬
nione na fig, 2 i 3, mogą być zmodyfikowa¬
ne wskutek użycia oktody (to jest lampy
o sześciu siatkach). W tym przypadku szó¬
sta siatka może otrzymywać impulsy syn¬
chronizacyjne.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Elektryczny generator drgań rela¬
ksacyjnych, znamienny tern, że składa się
z kondensatora, środków do ładowania te¬
go kondensatora prądem o określonem zgó-
ry stałem natężeniu, z lampy katodowej,
składającej się z katody, anody i co naj¬
mniej trzech elektrod rozrządczych oraz
służącej do perjodycznego wyładowywania
wspomnianego kondensatora, z połączenia,
powodującego impulsy na pierwszej, licząc
od katody, elektrodzie rozrządczej lampy
katodowej, gdy jej anoda osiągnie poten¬
cjał, przy którym płynie prąd anodowy,
oraz ze środków, przyłączonych do pozo¬
stałych dwóch lub kilku dalszych rozrząd¬
czych elektrod lampy katodowej i powodu¬
jących impulsy na elektrodzie położonej

laśjfclifci^ anody, w*edy ^r w^iitek im¬
pulsu, występującego na pierwszej elektro¬
dzie, zjawi się impuls na tiajWiisaej kato-
date, jednej z tych wsp<krnrianycłi elektrod
rtewtrządczych, rnajdujących się tftiędzy a-
feódą a pierwszą-elektrodą, przycziem im*
ptrk, zjawiający się na elektrodzie roz¬
rządczej, leżącej łkajbliżej anody*: ma taki
krerunek, iż zwiększa się prąd anodowy,
dzięki caernu następuje kumulacyjne dzia¬
łanie, przyśpieszające wyładowanie wspo¬
mnianego kondensatora.

2. Generator drgań relaksacyjnych we¬
dług zastrz. 1, znamienny tern, że zawiera
lampę katodową w postaci pentody, przy-
czem wspomniany kondensator (K) jest
włączony między anodą (A) i siatką (G^)
pentody, położoną najbliżej katody (F) w
obwód zaś między pozostałemi dwiema
siatkami (G2t Gs) włączony jest inny kon¬
densator (K2).

3. Generator drgań relaksacyjnych we¬
dług zastrz. 1, znamienny tern, że lampa
katodowa posiada więcej niż trzy siatki, u-
mieszczone na drodze strumienia elektro¬

nowego kolejno między anodą (A) a kato¬
dą (F)f przyczem urządzenie jest zaopa¬
trzone w środki, wytwarzające impulsy
synchronizacyjne na co najmniej jednej z
siatek.

4. Generator drgań relaksacyjnych we¬
dług zastrz. 2 i 3, znamienny tern, że siat¬
ka (Gx)t połączona z anodą poprzez kon¬
densator (Kr), jest połączona z katodą (F)
poprzez obwód, zawierający oporfiik (R2)»
przyczem siatka (Gs), do której są dopro¬
wadzane impulsy, zwiększające prąd ano¬
dowy, jest połączona z katodą (F) poprzez
obwód, zawierający opornik (RJ, a siatka
(G2), połączona z ostatnio wspomnianą
siatką (Gz) poprzez kondensator (K2), jest
połączona ze źródłem dodatnich potencja¬
łów poprzez obwód, zawierający opornik
(RJ.

5. Generator drgań relaksacyjnych we¬
dług zastrz. 2, 3 i 4, znamienny tern, że
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zawiera dodatkowy kondensator (K), włą¬
czony w obwód między anodą (AJ i kato¬
dą (F) lampy (V).

6. Generator drgań relaksacyjnych we¬
dług zastrz. 3 i 4, znamienny tern, że za¬
wiera lampę o pięciu siatkach, z których
trzecia (G4) i piąta (G5), licząc od katody
(F), są połączone ze sobą,

7. Generator drgań według zastrz. 3 —
6, z lampą, posiadającą katodę, anodę i co

najmniej pięć siatek, znamienny tern, że
zewnętrzne źródło impulsów synchroniza¬
cyjnych jest połączone elektrycznie z trze¬
cią (GJ i piątą (Gb) siatką.

Marcon i's Wirele&s.

Telegraph Co, Ltd.
Zastępca: Inż. J. Wyganowski,

rzecznik patentowy
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